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Liczba egzemplarzy dziennika odbijana będzie 
tylko według liczby prenumeratorów, upra- 
sza się więc o wczesne nadsyłanie prenume- 
raty, aby zastósować do tego edycyę. Nowi pre- 
numeratorowie otrzymają bezpłatnie kartę Włoch 
północnych. 

Dodatek z lat upłynionych jest do nabycia 
w Expedycyi Czasu po cenie złr. 12 za rok jeden 
tj. za 12 zeszytów miesięcznych. 


Kraków 24 czerwca. 
Powtórzyliśmy przed miesiącem za wszy- 
stkiemi dziennikami, że prace około prze- 
kopu Suezu rozpoczęte zostały. Były mówy 
i p. Lessepsa i komisarza egipskiego, rzecz 
przeto zdawała się niezawodną. W rzecz 
samćj rozpoczęto prace, i 6000 robotników 
było przy kopaniu kanału zatrudnionych. 
Z zadziwieniem przeto wyczytaliśmy nie- 
dawno, że w Stambule nikt w sferach urzę- 
- dowych nie wierzy w rozpoczęcie tego wa- 
żnego dzieła, a poseł angielski zap 
mu uroczyście. Onegdaj nadeszła depesza, 
| donosząca o rozkazie wicekróla zatrzymania 
i zaniechania prac przekopowych i o protestą- 
cyi p. luessepsa. 
ka z „tp franeuskich tłomaczy 
zagadkę , i zapewnia o prawdziwości swe- 
go doniesienią. Owóż powiada on, p wat 
za pra zapewnić synowi następstwo 
po Wisdemo, że na Wschodzie zwyeząn 
jem oddawna przyjętym; starszeństwo wieka 
w rodzinie panującój daje prawo do tronu. 
Tak po Mehmecie Alim nastąpił wnuk jego 
Abbas pasza, a po nim Said pasza syn 
Mehmeta, ale młodszy od: Abbasa, 
pasza chce usunąć braci na korzyść swego 
syna. Anglia obiecała wyrobić mu tę zmia- 
nę w inwestyturze sułtańskićj pod warun- 


kiem jednak , że prace około Suezu powstrzy” | B 


ma, dopóki Porta nie da swego pozwolenia; 
staraniem zaś rządu angielskiego będzie, 
aby Porta pozwolenia nie dała. Said więc 
powstrzymał praco p. Liessepsa. 

Otóż więc mały interesik dynastyczny za- 
wiesił tak olbrzymie dzieło jak przekop 
Suezu. P. Lesseps chciał zapewne korzy- 
stać z wielkiego europejskiego zajęcia, i 
byłoby mu się może udało, gdyby Said 
pasza nie był żywił dynastycznych wido- 
ków, które zresztą mogą go na wiele nie- 


bezpieczeństw narazić, jeżeli Wschód jest 


zawsze jeszcze Wschodem. 


IKoreSpondencya Czasu. 


21 czerwos. 


Berlin 
t Żadłen dotąd akt teraźniejszego igabinetu nie 
Pk rozmaitemu a zarazem surowemu sądo-| 


5, 


ul 
wi rozkaz any do mobilizowania wi 
części %rmii. l. źle liberalna prasa zn 
czyła się przeciwko stosowności roz 
becnćj chwili. Jedyna t 
w parze z Kreuzzeitung, pochwalsjąc rozkaz gabi- 
netowy. Ta ostatnią jest przynajmnićj konsekwen- 
tna i nie zmienia Stanowi, 3 łac się 
od samego pocz 8 włoskiej. Jest to za- 
wBze dowód stąteoznojci polit cznój , dowód wia- 
ry. w przyjęte zasady, dowód wreszcie osobistej 
SE Bzanowania się przed sądem Opinii pi- 
licznej. Ale ów organ narodowy, który nić prze 
redaktorów wstępn, swoich zułów, lec: 
przez dwóch, trzech korespondentów zagranicznych 


zu tego w o- 


ino wyjąwszy poniedziałki i dni następujące po 
ostatnim dniem każdego miesiąca. 


Said | nietylko pruskich ale i 


|rzonych. Mim 


Nationalzeitung idzie tą razą 


i kilku felietonistów przyszedł do pewnego znacze- 
nia pomiędzy liberałami, wygląda i traktowany 
jest przez tutejszych kolegów swoich jak arlekin 
polityczny, który na polu zasad narodowo liberal- 
nych przy każdej sposobności inne wyprawia sko- 
ki. Dziwię się, że Kreuzzeiltung na poparcie swój 
opinii przytacza wyjątki z jego rozumujących ar- 
tykułów, bo nie da niewiedzieó, że rd co dziś 
w nich przedstawione jest za rozum polityczny, 
obwołane będzie przez tych samych pseudonaro- 
dowych polityków za niedorzeczność. Kreuzzeilung 
prawdę mówi, gdy nadmienia, że cała ta prasa li- 
beralna, która niedawno temu tak bezwzględne 
okazywała zadowolenie z całego biegu wewnę- 
trznój i zewnętrznćj polityki gabinetu, która tak 
nieograniczone pokładała w nim zaufanie, dziś, 
w skutku wydania rozkazu do mobilizacyi, odwra- 
ca się od niego, kiedy ci, którzy stali w opozycyi 
i uważani byli za nieprzyjąciół gabinetu, stają 
w jego obronie, 

ak dalece jednak jeszcze stanowiska prasy i 
stosunek jéj do gabinetu, jak Kreuzzeitung przed- 


stawia, mie są zmienione. Akt tylko jeden rządu | M6 


jest przedmiotem rozpraw i krytyk dziennikarskich, 
ale żaden z dzienników nie podejrzywa jego do- 
brćj woli, liberalnego ducha i narodo dążno- 
ści, tóm mniej odwraca się od niego. Prasa uży- 
wa tylko przyznanćj sobie wolności dyskusyi, kry- 
tykuje co się niezgadza z jój przekonaniem, ale 
błądziłby bardzo ktoby mniemał, że zaufanie jéj 
w gabinecie zostało przez akt rzeczony zwichnię- 
tem. Nie braknie wprawdzie na ludziach, którzy 
w prasie niemieckiej puszczają w obieg wieści, 


Y | mające na celu zaszczepić w narodzie podejrzli- 


wość, że rząd ulega od niejakiego czasu wpływom 
reakcyjnym, które przechylić także miały w dłu- 
gich nsrsdach gabinetu szalę na stronę mobiliza- 
cyi. Jest to bezwątpićnia wierutay fałsz, który 
z biegiem wypadków rozwieje się w własnćj nico- 


ści stanowisku jest 
zaiste zajaty: ohecnis, ngop aada i prasy dotąd 
nieprzystępnego, niejasnego i niepewnego. Ale 
któregoż rządu stanowisko jest dziś zupełnie ja- 
snem i pewnem, chociaż je wyraźslejsze od pruskićj 
deklaracye określają? Może nareszcie mobilizacya 
zbawienną się w skutkach ukaże, chociaż dziś opi- 
nia publiczna nie dobrze jest dla nićj usposobiona. 
Nie będę przytaczał nowych o jój znaczeniu i do- 
nośności domysłów. Na nic się to nieprzyda. Na 
czyn może tylko. czyn być odpowiedzią. Długo 
zapewnie na nią czekać nie będziemy. 

Posłowie pruscy jaj dworach zagranicznych, 

tu przyzwani byli dla wzięcia udziału wkon- 
ferencysch gabinetowych, powzacją niezwłocznie 
nà swoje miejsca. Korpusy mobilizowane mają 
Jeszcze w tym miesiącu zająć stanowiska nad Rę- 
nem i nad Menem. Między komenderującymi liczą 
kilka niemieckich książąt. 
ruscy mają podać w Bundestagu wnięgek © po- 
większenie kontyngensów związkowych. Mówią, 
że militarna hegemoni2, którą Prusy w skutku 
mobilizacyi faktycznie biorą, nie jest jeszcze przez 
undestag przyzwolona, ani też dyplomatycznie 
olągnięta, Ma ona być teraz dopiero uregulo- 
wang, 

Przewyżka subskrypoyi na pożyczkę pruską wy- 
nogi 1,800,000 pożycia Bawaryi = 4 milio- 
ny żądane podpisano tylko 300,000 A. Dzienniki 
tutejsze odpłacają szyderstwem za zarzuty czynio- 
ne patryctyzmowi pruskiemu. 


Paryż 20 czerwca. 

„ Jeszcze się nie udiszyły niespokojności o mobi- 
ę pruską, chociaż ona więcćj zrobiła hałasu 
w Niemczech niż wę Francyi. Uważają, że amba- 
sadorowię państw południowych Niemiec mniéj 
bywają w klubach i salonach politycznych. Nord 
i Indépendance nie szły dzisiaj, zapewne z przy- 
ekr | jakich alarmujących a fałszywych wiado- 
mości, 

Hr. Pourtalós miał się udać z Berlina do Bre- 
scia, gdzie się znajduje główna kwatera sprzymie- 
o to ma on przybyć do Paryża nie- 


bawem. 
Deputacyą z Bolonii była źle przyjętą nie tyl- 
jko przez js) sardyńskiego, Mszą rzez Cesa- 
rza. Obydwa monarchowie kazali Bolończykom i 
innym Komagniolom słuchać Papieżą. Francya i 
Piemont, usząnują skrupulatnie władzę doczesną 
Ojca ekg a neutralność państwa kościelnego 
uszanują O ile im to będzie podobna, z przyczy- 
ny zbyt bliskiego sąsiedztwa i potrzeb tak armii 
rej foty. Polityką sprzymierzonych jest trudną, 
bo ma przeciw sobie uczucia kraju, ale zostanie 
szczerze wykonaną. Zdaje się, że parę kompanii 
piechoty francuzkićj wzmocni garnizon rzymski. 
Paryż studjuje nowy skład gabinetu angielskie- 
ga Sg w nim dwaj radykaliści: Cobden'i Miln 
bson. Wyjęwszy kwestyi handlu i reformy wy- 


Kraków 25 Czerwca — Sobota 


dując dobry zarobek, jeńcy mogliby poprawić 


nie robi żądnych nadzwyczajnych zbrojeń na tym 


ków. Mimo 


7 Rol: 1859. 
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borczćj, nowi ministrowie radykaliści są dobremi 
konserwatorami jak inni. Zmiana języka Timesa 
utrzymuje się i ztą zmianą Anglicy zmieniają po- 
woli swój język. Zmienił także trochę swój ton 
paryzki korespondent Timeść, jak mówią wskutek 
nowych instrukcyj. Korespondencye torysowskie 
złożone w parlamencie obudzają już mniej intere- 
su, bo dawny gabinet omylił się we wszystkich 
przewidzeniach. 

Mówią znowu 6 złych wiadomościach z Indyj, o 
niepewnem usposobieniu Sików.. Mówią także o 
pożyczce angielskićj. Giełda londyńska spadła dzi- 
siaj i za nią spadła trochę giełda paryzka. 

Turcyą uznaje księcia Couzę bezwarunkowo, 
przez dwa firmany i tylko na jeden raz. Monitor 
ogłosił notę, którą w tym przedmiocie Turcya 
przesłała do dworów. 


miłość pracy i skromnego życia rodzinnego. Zbli- 
ża się ona wnie jednym punkcie do Adam Beda, 
Jerzego Ellioto. Z ostatniego dzieła pan Montai- 
gut zrobił piękne zdanie sprawy w Revue des deus 
Mondes. Wykazał on, że miłość pracy, skromności 
i powszedniości życia, a nadto szacunek dla uczciwo- 
ści, przyniósł wiek XVI. Dawnićj sławiono tyl- 
ko zręczność, dowcip i życie awanturnicze. Pury- 
tanizm wieku XVI uszlachetnił życie rodzinne 
i pracowite, otoczył je poezyą lub religią, stwo- 
rzył literaturę codziennego życia i tym sposobem 
podniósł ekonomią krajową i poczciwość publicz- 
ną. Cała literatura anglo-saksońska jest dziś pu- 
rytańską. P izm Bzerzy się także we Francyi, 
choć cicho i jednym z:dowodów tego g“ książe- 
czką pana Audiganne. Rzecz jest dziwna, lecz 
czasów Ludwi- 


urytanizmie i w nim szukają siły wol- 
rodzenia. Pan Montaigut wnosi z tego, 
że Francuzi więcćj idealnie niż realnie żyjąj albo 
w przeszłości albo w przyszłości, a rzadko w te- 
raźniejszości i że nie znają zasady angielskićj: żo 
have is to enjoy. Wniosek pana Montaigut jest 
zbyt orleanistowskim. Francuzi pokazują, że jeżeli 
mylą się czasem w życiu, żyją dzielnie czy to 
w pracy czy na pue i że tworzą jemy naród, 
którego potęga, idąc inną drogą od angielskiego 
wzmaga się bezustannie a nie zmniejsza. 


Śri że Francuzi stracili pod Mzgentą wza- 
itych i rannych tylko 4957 ludzi. Pokazało się 


e a O P 19 czerwca. 
. Niespodziewanie waga 


pókazali ochotę. Znaj? 


paraiso. 
Nad Renem panuje głębcka cichość. Francya 


punkcie. Jakem już doniósł, zbrojenia odbywają 
się we środku Francyi. Marszałek Magnan odby- 
wa manewra i zwiedza wszystkie wojskowe zakła- 
dy. Zbierają się składki i szarpie. Okrąg 12 Pa- 
ryża, okrąg najbiedniejszy dał najwięcćj szarpi i 
bandażów, bo 2000 kilogramów. 1 

Akcye dróg żelaznych rosyjskich negocyują się 
zawsze na giełdzie paryzkićj. Giełda paryzka i ka- 
pitały francuzkie oddają niemałe a dziś polityczne 
usługi Rosyi. Patrząc na kartę Europy widzimy, | lig 
że kraje bogate są tylko te, które są naturalnie 
ukonstytuowane, które są wolne i sprawiedliwie 
rządzone i w których własność została dobrze i 
prawnie oznaczoną. Rosga nie przyszła jaszcze do 
normy swego wnętrza, to też nie cieszy się ani 
zasobnością ani kredytem. Francya jest bogatą, 
ale jakiż to ogrom kapitałów zagranicznych w nićj 
się znajduje! Kapitały zagraniczne chowają się do 
Francyi i Anglii, bo w nich znajdują bezpieczeń- 
stwo jakiego gdzie indzićj nie znają. 

Ministeryum algierskie ma być przeniesione na 
plac Beauveau, w środku przedmieścia Sgo Ho- 
norego. 

czoraj w niedzielę mieliśmy przez cały dzień 
deszcz rzęsisty. Cesarzowa nie mogła się udać na 
wyścigi do la Marche. Deszcze zaczynają niepo- 
koić rolników. Wczoraj przybył do Boulogne sur 
mer pocięg zabawowy z Londýn z 259 cieka- 


ski, Monsignor Sacconi, miał długą rozmowę ż hr. 
Walewskim i wyszedł zupełnie, jak twierdzą, za- 
dowolony. Zmowu w Paryżu ponawiają się wieści 
o tajnym traktacie między Francyą i Rosyą. Tru- 
dno przypuścić, ażeby Cesarz Napoleon III wy- 
stawiał się na zarzuty i następstwa mogące wy- 
niknąć na przypądek, gdyby wieść powyższa tyle 
razy zaprzecząną, okazała się być prawdziwą. Nie, 
traktatu rzeczywistego, zawartego, niemasz. Jest 
jednak między temi dwoma państwami jakiś spój- 
nik, jakiś węzeł, któremu nadają stosunkowo barwę 
wydatnćj przychylności. Gdyby władza była w rę- 
ku phinc aaki wnetby (w, znalazł wyraz tra- 
fnie oznaczający naturę stosunków. Możeby jeszcze 
nie śmiano zastósować słynnego tytułu: Entente 
cordiale, aleby zawsze zdaje mi się przy zmianie 
przymiotnika, rzeczownik pozostał. Co bądź, zgo- 
da i życzliwość panuje. * 

Donoszą, że na Wschodzie tyle głośna i zada- 
wniona kwestya grobn Chrystusa Pana załatwio- 
stała z zadowolnieniem katolików i schizma- 
. Rząd francuski łącznie z rosyjskim, a nie 
ecki, jak było dawnićj postanowione, poniesie 
koszta ną restauracyę słynnćj kopuły w kościele 
00|przy grobie Zbawiciela. Ma być ta świątynia zu- 
pełnie odnowioną. Godziny, w których na prze- 
mian Łacinnicy z Grekami odprawiać mują ob- 
rządki religijne, oznaczone zostaną po wspólnój 
naradzie przez delegatów dwóch rządów ad koc 

znaczonych. Łacinnikom przyznane zostały nie- 
kie przywileje, o które się oddawna usilnie sta- 


|| Prawie wszyscy korespondenci znaczniejszych 
„|dzienników pozydkki już opuścili testr wdjty i 
„be m do Paryża. Edmund Texier, Amedeusz 
chard i t.d. wyrzekli się zawodu, zbyt wiele 


2 


trudów, pracy, niewygód, a nawet niebezpieczeństw 
wymagającego. Żaden korespondent nie był upo- 
ważniony do przebywania w głównćj kwaterze. 

aden nie miał nigdzie stanowiska upoważnione- 
go. Czepiali się jak mogli dowódzców korpusów 
lub oddziałów. Zdążali jak mogli za armią za po- 
mocą środków, które im znajomi lub uprzejmi do- 
starcza. Słowem, byli to błędni rycerze pióra, któ- 
rzy czytelnikom już telegrafem zawiadomionych, 
b:jeczna nieraz objaśnienia ogółowych wieści prze- 
syłali. Rola więc korespondentów ustała. 

W Fontainebleau dokonano restauracyę pokoi, 
które Pius VII zajmował. Twierdzą, że jakiemuś 
monarsze obcemu Cesarz Francuzów ofiarował 
w tym przybytku gościnność.—Listy odebrane z In- 
dyj, nie przedstawiają bynajmnićj kraju tego jako 
zupełnie uspokojonego. Dwadzieścia trzy pułki 
miały wrócić do Anglii, gdy raptem nadszedł roz- 
kaz wstrzymujący ruch połowy tćj siły zbrojnej. 
Mniejsza połowa która opuszcza Indye z powro- 
tem do Europy, zostawi jeszcze trzy pułki w Mal- 
cie, a jeden na wyspach Jońskich. 

Jednym z pierwszych rozporządzeń nowego mi- 
nisteryum angielskiego ma być podobno poży- 
czka obrócona na powiększenie uzbrojeń. Tak o- 
piewają listy odebrane z Londynu. Że jednak wieść 
tą należy pozorem przynajmnićj do kategoryj gieł- 
dowych srodeczków któremi niestety nigdy więcćj 
nie posłagują się jak wtenczas, kiedy grzmią 
działa i krew się ludzka rozlewa, przeto nie dajemy 
zupełnój wiary téj nieurzędowćj pogłosce. I Ro- 
sya, mówią, że przy pomocy moralnćj F'rancyi 
zawarła korzystną umowę finansową. Jaką i z 
kim? Jeszcze niewiadomo. j 

Jeden z korespondentów Pays opisując bitwę 
pod Melegnano wspomniał pochlebnie o waleczno- 
ści pułków saksońskich Ry w tój potyczce u- 
dział brały. Dziennik musiał dziś umieścić obja- 
śnienie bo wiele osób brało tę wieść dosłownie, 
przypuszczając na polu bitwy obecność armii sa- 
skićj. W armii austryackićj pułkami saksońskiemi 
nazywają zwykle te oddziały, które są sformowa- 
ne z ludności niemieckiój osiadłój w części w Wę- 
grzech i Transylwanii. Lepićój zapewne odemnie 
wiecie jak dalece ugruntowane jest to objaśnienie. 

Jeńcy z wojska arkana z pomieszczeni są 
w prowincyach południowych Francyi i wolno im 
zajmować się pracą za poręczeniem fabrykantów 
lub rolników którzy ich użyją. Oficerom wolnym 
na słowo, dano do wybrania 46 miast. Wybrali 
Tours. Dowodzi to dobrego gustu, bo okolice i 
miasto Tours jest prawdziwym ogrodem Francyi. 

Wiadomo że pp. Berryer i Dufaure odmówili 
wynagrodzenia za obrony w sprawie niegdyś gło- 
śnój hr. Montalemberta. Zobowiązany oskarżony 
wywdzięczając się dawnym kolegom za bezinte- 
resowne ich obejście kazał wykonać dwa odle- 
wy srebrne dwóch posągów Demostenesa i Ari- 
stidesa zachowanych w Watykanie i gsleryi bur- 
bońskićj w Neapolu. Każden z obrońców dostał 
jeden z tych pomniejszych arcydzieł, wraz z pod- 
pisem łacińskim odpowiednim przeznaczeniu. Na 

osągu ofiarowanym p. Berryer układał napis p. 
Villemain w tych słowach: „Hanc antiqui Demo- 
sthenis effigiem Demostheni nostro, Petro Antonio 
Berryer, qu*m patronum et ultorem habuit. Die 
XXI decewbris MDCCCLVIII Carolus Comes 
Montalembert, quid si ipsum tonantem audivisses. 

A na posągu Aristidesa ofiarowanym p. Du- 
faure następujący także p. Villemain napis uło- 
żył: Hanc prisci Aristidis effigiem Aristidi nostro 
Julio Dufaure, virtute et eloquentia prascelenti, 
gratus obtulit ac dicavit Carolus comes Monta- 
lembert accusatione majestatis exsolutus ac vin- 
dicatus Die XXI decembris MDCCCLVIII. 

Dzienniki odpowiednio do barwy politycznćj 
którą przedstawiają zwykły nieznacznie robić zbli- 
żanią które filozofom więcćj niż politykom służyć 
mogą za podstawę do rozmyślsń. I tak: 

Gazette de France ogłasza podług opowiadania 
jędnego z podróżujących kupców, podróż księcia 

ordeaux po Holandyi. Kupiec wspomniony spo- 
tkał księcia w maleńkiem miasteczku i zyskał u 
niego zaszczyt posłuchania. Książę miał ciągle 
rozmawiać o rzeczach bieżących to jest o wojnie 
toczącćj się i zrobił uwagę, że właśnie miasteczko 
w którym się znajdowali, było szturmem wzięte 
przez przodka jego Ludwika XIV. 

Dzienniki Pays, Patrie i Constitutionnel z zado- 
wolnieniem donoszą o posłuchaniu Graribaldego 
ozdobionego złotym medalem sardyńskim u Ce- 
sBarz% Francuzów. Nord daje wyjątek z dzieła księ- 
cia Dino o kampanii 1848, Ustęp przedrukowany 
opisuj; obronę 1 kapitulacyę Medyolanu dnia 5 


sierpnia 1848 r. 
AL. "WEJ 


zjdndyn 18 czerwca. 
SS. Ciąg dalszy urzę*owych komunikacyj, ty- 
czący się włoskićj sprawy» © ogłoszeniu których 
oprzednio doniósłem, WYŚsRY został wczoraj. 
W tój drugićj części znajdujemy skargę, że flaga 
prowizorycznego rządu w Liwo7Tnie nię była sa- 
lutowarą przez okręt królewski „C07quezgzć w sku- 
tek nadesłanćj przez lorda MalmeeDUTY gtępkcyi 
oświadczającćj, że rząd ten jest mu Mezmanym, 
Ważny także znajduje się tam list lorda Cowley 
donoszący o rozmowie swćj z Cesarzem Napols- 
nem przed wyjazdem tegoż dla objęcia dowództwa 
nad armią włoską. Cesarz wyraźnie oświadczył 
ambasadorowi angielskiemu, iż myślą jego jest 0- 
graniczyć wojnę ile możności na Ww 
na zdobyciu jedynie Lombardyi i Wenecyi. To 
się działo 12go mija. Lord Cowley odpowiedział 
Cesarzowi, iż zdaniem jego ten plan ograniczenia 


nie jest do wykonania. Rozmowa następnie sięlże zł. 102. 
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zwróciła na ruchy rewolucyjne w posiadłościach 
tureckich i Cesarz zapewnił, iż jest wolą jego, aby 
spokój był nienaruszony w Turcyi. Lord Cowley 
zdsje się otrzymał był polecenie domagania się, 
aby żadne rewolucyjne rachy nie były wywołane 
na Wschodzie. List lorda Malmesbury, świeżćj 
daty, bo z 20go maja, mówi o położeniu Anglii 
w obec rozjątrzenia pojawiającego się w Niem- 
czech. Były minister spraw zegranicznych powia- 
da, że uważa za właściwe niewmięszanie się w po- 
stanowienia, które Związek niemiecki możs dla. 
swego bezpieczeństwa uznać za potrzebne, ale za- | 
chować się ściśle w tćj polityce neutralności, za 
którą naród angielski przy świeżo odbytych wy- 
borach tak silnie się oświadczył. 

Może być, że z zmianą rządu i polityka się 
zmieni. Jeżeli jest w mysli obecnego rządu wziąść 
czynniejszy udział w zawikłanisch na kontynencie, 
może nawet aby tém przyspieszyć powrót pokoju, 
nie zdaje się, aby na wielki opór w kraju napo- 
tkał. Dziwnie wielka zmiana nastąpiła od miesiąca 
w opinii publicznej, Wypadki we Włoszech obu- 
dziły największe zajęcie 1 chociaż przedłużenie woj- 
ny przeraża kupiecką i zamożną część ludności, 
publiczności już tak strasznym się niewydaje. Wiele 
do tego się przyczynia z jadnój strony mniemanie, 
że stosunek przyjazny między Francyą i Anglią, 
pod rządem obecnym się nie zmieni, a po dru- 
gie, że znikła obawa drożyzny z powodu tćj wojny. 
W pierwszych chwilach po wypowiedzeniu wojny, 
wszystkie produkta podskoczyły w cenie, i to po- 
drożenie było tak znaczne i raptowne, że się zda- 
wało zmierzać do wysokich cen podczas wyprawy 
w Krymie. Teraz jeet bardzo mała różnica od cen 
przeszłorocznych, ale to ani drożyzną nazwać mo- 
żna ani obawy na przyszłość nie wzbudza. Wiel- 
kie kupiectwo zapewne traci na przeszkodach, 
których handel w poładniowćj i wschodnićj części 
Europy doznaje, ale jak dotąd północ Europy i 
Ameryka dostarszają to co Anglii potrzeba, a wy- 
wóz nie tylko mało ucierpiał ale nawet małe drogi 
zyskał. Z Anglików najwięcćj z powodu tój wojny 
pożałowania godni są turyści, którym przeszkadza 
ona wałęsać się po Włoszech, ale za to kraj zy- 
skuje, bo krajowe kąpiele przepełnione są jnż 
teraz, kiedy pora ledwo się zaczyna. 

Posiedzenia parlamentu odroczone zostały do 
wtorku. Dziś wychodzący ministrowie wręczyli 
królowćj pieczęcie swoje, a lordowie: Palmerston, 
Russell, książę Newcastle, p. Gladstone, przystą- 
pili do neałowania ręki królowej (Kissed hands) 
przy objęciu władzy. 

Nowe wybory w miejscu mianowanych mini- 
strów, rozpisane będą w przyszłym tygodniu, i 
zapewne wszyscy mąpowrót cbrani będą, z wy- 
jątkierm może jednak lorda Johna Russell, które- 
mu konserwatyści postanowili stawić współzawo- 
dnika w osobie p. Stuart Wortley. 

Zajmujący wybór gotuje się o okręgu londyń- 
skim Marylebone, w miejscu sir Beniamina Hall, 
mianowanego parem. Zdaje się z łatwością zwy- 
cięży kandydat liberalistów p. Bernal Osborne, 
którego przeszły gabinet, powszechnie ganionemi 
sposobami z reprezentacyi.w Dover wysadził. Tego 
tém więcéj spodziewać się trzeba, że konserwaty- 
ści przedstawiają sir R. W. Carden, który jako 
lord Major w przeszłym roku, wyrokami swemi 
jako sędzia policyjny City, tak mocno stał się nie- 
popularnym. 

Pułkownik Wood, kandydat konserwatystów do 
reprezentacyi w Cork w Irlandyi usunął się dając 
za powód ustąpienie gabinetu Derby. 

List z Stambułu donosi, że W. książę Konstan- 
ty tam przybył 7go b. m. i że Sułtan nadzwy- 
czajne rozkazał porobić przygotowania na jego 
przyjęcie. Milion piastrów przeznaczonych jest na 
ozdobę oręża, który ma być darem sułtańskim. 
Nigdy Sułtan nie okazał takićj skwapliwości w u- 

oszczeniu obcego księcia. I to wszystko w oztery 
fata po świetnój wyprawie w Krymie. 

Z Bukaresztu donoszą, że książę Couza unie- 
ważnił dekretera międzynarodowy telegrafowy trak- 
tat Turcyi z Austryą, o ile się tyczy Zjednoczo- 
nych księstw. Krokiem tym przybiera prawo za- 
wierania traktatów niezawiśle od państwa zwierzch- 
niczego. 


Kraków 21 czerwca. Dalsze datki na fundusz 
oddziału zachodnio-galicyjskiego: c, k. szambelan i 
rotmistrz hr. Antoni Schafgotsche jako właściciel 
Chmielowa 200 zł; zarządz. Nawojowy zł. 119. 23; 
Franciszek Otto z N. Sącza zł. 50; wsie w pow. N. 
Sądeckim zł. 172; Strasser przełożony w N. Sączu 
obl. na złr. 20; inni urzędnicy tamże 24 zł.; żydzi 
tameczni obl. na 50 złr.; rabin Halberstamm 20 zł.; 
Eisig Biedermann obl: na złr. 200; z Nowotarskie- 
go powiatu zł. 15. 25; Potuczek w Tarnowie zł. 30; 
adjunkt jego Karasiński zł. 20; Jakób Krieger w O- 
święcimie obl. na złr. 20; gminy Lipnik w pow. 
Bielskim zł. 150.25; Janowice i Bierna tudzież X. 
Kubata w Bestwinie zł. 18. 27: Adam Gorczyński 
wł. Brzeźnicy zł. 100; bar. Józef Baum w Kopytów- 
ce obl. na złr. 50; urzędnicy w Kalwaryi zł. 60. 85, 
i obl. na złr. 20; Bogdanowicz z Siarczanćj Góry 
zł 20; z pow. Skawińskiego zł. 75. 15; mieszczanie 
w Kętach zł. 69. 1; urzędnicy tamże miesięcznie 
zł. 3. 50; urzędnicy w Makowie zł. 36. 25 i 1 talar; 
urzędnicy celni w Babicach zł. 31. 25; X. Manie- 
ki w Jajaszowicach miesięcznie zł. 2; księża de- 
zanatu Skawińskiego zł. 42; wsie Harniowce i Ja- 


łochy, to jest |JUSZowicę, tudzież dzierżawca Sabella zł. 29; inży- 


nier Stockert zł. 20; urzędnicy kolei półn. w Kra- 
kowie 2. 31; Majer Fróhiich w Głogowie zł. 30; 
Mendel Altmann tamże obl. na złr. 20; żydzi tam- 
20; wsie i niektóre osoby prywatne 
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w pow. Głogowskim, tudzież właściciel Weryni 
zł. 113. 46. 

— C. k. Minister skarbu zamianował Ignacego 
Jeschke, tymczasowego komisarza górniczego w Tie- 
plicsch, starostą górniczym w Krakowie. 


Wiedeń 23 czerwca. Dzienniki tutejsze po- 
wtarzają za innemi dziennikami pogłoski o nowych 
usiłowaniach pośredniczących tak pruskiego jak 
angielskiego rządu; wszelako nie przykładają do 
nich wielkiej wagi. Spodziewają się one wszelako, 
że rząd pruski jeżeli nie weźmie czynnego udziału 
w wojnie przeciw Francyi, to przynajmnićj demon- 
stracyą zbrejną przymusi Cesarza Napoleona do 
układów na podstawie nietykalności Austryi we 
Włoszech. Mówią także, że zamknięcie się armii 
ces. austryackićj w stanowiskach obronnych do- 
zwoli działać dyplomacyi z większym naciskiem i 
pośpiechem, niż gdyby zachodziła możność codzien- 
nego spotykania się wojsk, i rozstrzygania na polu 
walki tego, co sobie sama dyplomacya zastrzega. 
Wszystkie jednak bez wyjątku rozumowania tutej- 
szych dzienników 0 znaczeniu i charakterze tak 
mobilizacyi pruskićj jak układów, zdaniem ich roz- 
poczętych, polegają na domysłach i przypuszczeniach. 
Nie przytaczają one ani jednego faktu, mogącego 
służyć za podstawę, sądzić przeto należy, że nie 
wiedzą więcćj jak gdzieindzićj. 

— N. Pan nadał fmp. i dowódzcy armii Ando- 
rowi Melczer de Kellemes, tudzież szefom sekcyi 
w ministeryum handlu Karolowi Esch i bar. Ka- 
rolowi QGzórnig de Czernhausen godność tajnych 
radzców z uwolnieniem od taksy. 

— N. Pan uwolnił hr. Franciszka Zichy de Va- 
sonykeó na własną jego prośbę z posady ochmi- 
strza przy JCW. Arcyksięcia Ferdynandzie Maksy- 
milianie, objawiwszy mu najwyższe zadowolenie 
swoje z usług ma téj posadzie oddanych. 

— Dzienniki paryskie: La Patrie, Le Pays, Le 
Messager de Paris, Le Courrier de Parts, Le Con- 
stitutionnel i Galignant s Messenger (angielski), tudzież 
dziennik hamburski Der Freischütz, pozbawione zo- 
stały debitu pocztowego w całćj monarchii austry- 
ackićj. Skutkiem tego pomienione dzienniki niemo- 
gą być prenumerowane w Austryi, ani przesyłane 
pocztą austryacką, choćby nawet transito. 

— Komenda twierdzy i miasta Wenecyi ogłasza, 
iż wielu znanych wichrzycieli zostało wydalonych. 
Obcym dozwolony będzie przyjazd do miasta je- 
dynie za otrzymaniem poprzedniego zezwolenia. 

— Z przeznaczonych na mieszkańców prowincyj 
lombardzko-weneckich 75 milionów złr. w srebrze 
tytułem pożyczki przymusowćj po 70 za 100, przy- 
pada na miasto Wenecyę 2.280,641 złr. Ponieważ 
subskrypcya na tę sumę nie przyszła do skutku, 
przeto zostanie ona rozpisaną na mieszkańców w sto- 
sunku do podatków stałych przez każdego z nich 
opłacanych. 

— N. Pan wydał następujący rozkaz dzienny: 
Na przedłożone Mi późnićj wnioski tyczące się u- 
tarczki pod Montebello, tudzież za okazaną pod 
Palestro waleczność, udzielam: krzyż kawalerski 
Mojego orderu Leopolda: jen.-maj. i brygadyerowi 
Leopoldowi Weigl; order Mój korony żelaznćj 36j 
klasy: ppułk. Edwardowi Bartels de Bartberg z jl- 
nego sztabu kwat.; kapitanom: Piotrowi Csikos 
z 58go p. piech. Arcyks. Leopolda i bar. Sztanko- 
wiczowi z 59go p. piech. Arcyks. Rajnera, tym o- 
statnim za odznaczenie się pod Pancarana; wszyst- 
kim z uwolnieniem od taksy; krzyż zasługi wojsko- 
wćj: pułk. i dowódzcy pułku Ignacemu Grobois de 
Brickenau, ppułk. Janowi Longard, majorom A- 
leks. Strasser i Janowi Karoiloviczowi de Brondo- 
lo, porucznikom: Wacł. Bielohlawkowi, Adolfowi 
Kirsch, Franc. Pilat, wszystkim z 40go p. piech. 
bar. Rossbacha; pułk. Karolowi Streel, dowódzcy 
21go batal. strzelców; pułk. Emerykowi Fleischha- 
cker, dowódzcy 53g0 p. piech. Arcyks. Leopolda; 
major. Karol. Degoricia de Freyenwald z 2g9 Otto- 
kańskiego p. piech. gran.; rotm. Augustowi Parassy 
z 12go p. huzarów hr. Hallera, i por. Pawłowi 
Finkenzeller z 59go p. piech. Arcyks. Rajnera. Po- 
chwała ma być wyrażona: jen.-maj. i brygadyero- 
wi bar. Maurycemu Sebottendorf van der Rose, tu- 
dzież kapitanom Henrykowi Kirsch i Adolfowi Ki- 
ralyi z 40 p. piech. bar. Rossbacha. Dan w głó- 
wnéj kwaterze w Weronie d. 15 czerwca 1859 r. 

Franciszek Józef W.T, 

Nadto Gazeta Wiedeńska zawiera wykaz żołnie- 
rzy i podoficerów obdarowanych medalami aż do 
31go maja, jako to: pod Montebello 20 i 28 maja 
pod Candia 23 i 25go, pod Mantu nad Sesią 31, 
pod Borgo Vercelli 22go, i pod Orfengo 23ga. 
Złoty medal otrzymało ciu, srebrny wielki 43, 
srebrny mały 110 ludzi, a 39 ludzi otrzymało po- 
chwałę. Wykaz ten datowany jest w głównćj kwa- 
terze w Codogno Sgo czerwca i podpisany: Baron 
Sztankovies fmp. pierwszy jenerał-adjutant. 

— Nadzwyczajny poseł austryacki do Londynu 
książę Paweł Esterhazy przybył do tego miasta. 
Cel jego misyi nie jest dokładnie wiadomy, lubo 
niewątpliwie odnosi się do ważnych obecnych oko- 
liczności, /ndép. belge mniema jednak, że książę 
zabawi dość długo w Anglii. 

— Szczegóły o wypadkach w Wenecyi 14g0, ma- 
ło nowego dodają do wiadomych już opisów. Wię- 
ksza część korespondentów do dzienników wiedeń- 
skich przypisywała te wypadki rozejściu się myl- 
nych wieści o kapitulacyi miasta, co zresztą zda- 
wało się na tem większą zasługiwać wiarę, iż przez 
dwa dni nie miano w mieście dzienników, a do- 
wiedziano się o cofaniu całćj armii austryackićj 
z Lombardyi. Oest. Ztg pisze jednak, że cała ta 
sprawa wenecka była ukartowaną przez partyę re- 


wolucyjną, lecz nie przytacza jaki był cel zamie- 
szek w mieście liczącem znaczne |siły wojskowe. 
Na dowód tego twierdzenia przytacza, że u kilku 
aresztowanych ludzi niższego stanu znaleziono wię- 
cćj pieniędzy niżby przypuszczać należało, że je po- 
siadać zwykli, tudzież, iż na kilka godzin przed po 
wstaniem. zamieszek wszystkie winiarnie na placu 
sw. Marka i w pobliżu były pełne ludu, który się 
tam zagrzewał do walki ulicznćj. Początkiem tych za- 
mieszek miało być znieważanie niemców, tudzież 
wojskowych, następnie jakiś chłopak rzucił kamie- 
niem na patrol, a kroaci ścigali go aż do bram 
kościoła który był wówczas napełniony ludem, co 
wielki sprawiło popłoch w kościele. Na Merceria 
rzucono kamień z okna na przechodzący patrol; 
skutkiem tego wojsko dało kilkakrotnie ognia do 
okien i tam też padły pierwsze strzały. Przed od- 
wachem zamkowym jakiś chłopak rzucił kamieniem 
na żołnierza, za co na miejscu zabity został. Wy- 
padek ten sprawił postrach w mieście i naraz ca- 
ły plac św. Marka wypróźnił się, a kawiarnie po- 
zamykano. Z raportów służbowych okazuje się, że 
dwoje ludzi zginęło na miejscu, a czworo zanie- 
siono do szpitala. Dwóch z nich umarło téj jeszcze 
nocy, trzeciemu odjęto nogę. O drobnych poranie- 
niach niewiadomo, gdyż tych tylko ranionych zna- 
leziono po wypróźnieniu placu, którzy na miejscu 
zostali. Aresztowano zaraz kilkunastu z niższćj kla- 
sy mieszkańców, lecz 1Tgo w nocy miano także 
uwięzić pięciu ze szlachty (signori), których poczy- 
tywano za sprawców głównych zaburzenia. . Dzien- 
niki wiedeńskie mówią, że jeden z ranionych który 
zaraz potem umarł, poczynił zeznania, na mocy któ- 
rych aresztowano owych pięciu panów. 


Niemcy. 


Urzędowa Preussische Ztę znowu zamieściła raz 
po raz dwa artykuły o mobilizacyi. W pierwszym, 
o którym już nadmieniliśmy pokrótce w ostatnim 
przeglądzie pisma naszego, przytacza słowa króla 
Fryderyka Wilhelma III. z d. 3 września 1814, 
któremi zaprowadza organizacyę. wojskową Prus. 
Z tego wychodząc punktu, Preuss. Zig zbija twier- 
dzenia, jakoby wojsko obrony krajowćj czyli land- 
wery miało tylko przeznaczenie odpierać nieprzy- 
jaciela. Przytoczeniami z różnych ustaw tego przed- 
miotu dotyczących dowodzi pomieniony dziennik, 
iż landwera a armia czynna różnią się od siebie 
nie pod względem przeznaczenia swego, lecz tylko 
pod względem chwilowości; armia stała jest szkołą 
w wojennym organizmie kraju, opartym na syste- 
macie landwery. Landwera rozpuszczaną bywa tyl- 
ko do domu, ale nie przestaje być częścią armii. 
Artykuł pomieniony niema politycznego znaczenia, 
chyba przez to, że przypominając tradycye wojen 
ostatnich, wskazywać się zdaje cel obecnego uzbro- 
jenia. i 

Drugi artykuł tego dziennika przechodzi na pole 
polityczne, nie wyjaśniając wszelako“ celu bezpośre- 
dniego mobilizacyi. Mówi on: „Kiedy rząd doma: 
gał się od reprezentacyi krajowćj znacznych środ- 
ków pieniężnych, (mowy bar. Schleinitza w N. 100 
i 106 Czasu) nie zatajono przed nią politycznych 
celów, do jakich pieniądze te mają być użyte. Re- 
prezentacya krajowa jednogłośnie cele te pochwa- 
lila. Bieg następnie wypadków zbliżył wykonanie 
tych celów. Zadanie nakazane położeniem rzeczy 
musi być wcześnie zrozumianćm, jeżeli idzie o to, 
aby postanowienia rządu były naturalnym jego wy- 
pływem, aby działano z naciskiem, i aby państwo 
pruskie utrzymało się na znaczeniu swojóm w obe- 
cném przesileniu europejskićm. Armia francusko: 
sardyńska odbywa ruchy tuż przy granicy Niemiec. 
Rząd pruski oświadczył kilkakrotnie za zgodą re- 
prezentacyi kraju, że bezpieczeństwo Niemiec uważa 
za powierzone swojćj pieczy. Zajścia we Włoszech 
codziennie bardzićj się rozpościerają, i przybierają 
coraz większe rozmiary. Państwa najwięcćj od nich 
odległe Anglia i Rosya uzbrajają się ogromnie. 
Któryż Prusak, mający nieco miłości ojczyzny, 
chciałby, aby Prusy w obec tych zajść i tych uzbra- 
jań pozostały bezbronnemi? Rząd przeniewierzyłby 
się swoim obowiązkom i myśli narodowćj, gdyby 
zaniechał działać w tym duchu, który wielkość 
Prus zgotował. Prusy są wolne od wszelkich zo- 
bowiązań; słuchają one tylko tych zobowiązań, ja- 
kie wypływają z wewnętrznćj natury interesu pań- 
stwa. Byłoby to nieznać podstaw siły tego państwa, 
gdyby rząd pruski chciał postępować po za kierun- 
kiem narodowym. - Interesa Niemiec są interesami 
Prus, i wkrótce pokaże się, czy inicyatywa jaką 
Prusy pochwyciły, znajdzie u niemieckich państw 
i plemion to silne wsparcie, jakiego potrzebuje do 
swego wykonania. Ludy niemieckie przejęte są ży- 
czeniem, aby naród tak wielki i tak uposażony miał 
należne sobie w Europie znaczenie. Prusy są goto- 
wemi położyć ciężar Niemiec na szali rozstrzyg3ją* 
céj. Rząd liczy na patryotyzm ludu pruskiego, ludu 
niemieckiego. Polityka jego jest stale wytkniętą. 
Ci, którzyby mu chcieli stawiać przeszkody na dro- 
dze, niechaj pomną, że tym sposobem służą wro- 
gom ojczyzny.* STW 

Wojenny ten artykuł i rozporządzenia militarne 
różnego rodzaju, jakoto nakaz marszu nad Ren, 
układy z rządami zachodnich Niemiec o przewóz 
wojsk pruskich na kolejach żelaznych itp, wskazy- 
wać się zdają, jakoby Prusy dyktować chciały już 
warunki pokoju. Obok tego wszystkiego zadziwiać 
musi, że gdy Preuss. Zig mówi o uzbrojeniach 
Rosyi, uzbrojenia te nie muszą zapewne wzniecać 
w Berlinie obawy, skoro korpus W. Ks. Poznań- 
skiego zostaje zmobilizowany dla tego tylko, 
aby go poprowadzić na przeciwne granice Niemiec, 
a fit szląski i pruski nie są mobilizowane. 
Dzienniki pruskie nie zgądzają się dotąd na to, 
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jak dalece Prusy zechcą tćj mobilizacyi użyć, czy |przednich starciach, strata ta dotknęła” oficerów fmpor. Urbana w dniu 15 t. m. w Castenodolo o Wijenecya 22 czerwca. Dowódzca twierdzy 
zagrozić nią Francyi, czy bronić tylko Tyrolu, czy| w większym stosunku: jenerałowie Basaine i Goset 47/4 mil włoskich od Brescii na drodze do Monte ogłasza, iż wielu znanych burzycieli spokojności 
wreszcie wypowiedzieć wprost Francyi wojnę. Od-| otrzymali kontuzye; pułkownik. 1g0 pułku zuawów | Chiaro. Dywizya miała polecenie wykonać dalszy | zostało wypędzonych; obcym wolne jest wnijście 
Aa rzucają one wszelako domysły niektórych pism za- | poległ; półkownik i podpułkownik 33go są ranieni;|swój odwrot przez rzekę Chiese jeszcze w tym sa- |tylko za szczególnóm zezwoleniem. 
granicznych, które utrzymywały, że Prusy chcą ko-|w ogóle 18 oficerów poległo, 56 otrzymało rany. mym dniu, lecz w żadnym razie nie pwinna była| Turyn 21 czerwca. Gaz. Piemontese zawiera 
rzystać ze sposobności i owładnąć Rzeszę nie- „Mam zaszczyt przesłać WCMości wraz ze spi-| przed 11tą godziną przedpołudniem opuszczać (a- | dekret udzielający amnestyę 18tu więźniom skaza- 
| miecką. sem naszych strat, przedstawienia do nagród uczy-|stenedolo. Fmpor. Urban otrzymał wiadomość, 1ż | nym w genueńskim procesie z r. 1851. Innym de- 
Włochy nione przez jenerałów dywizyj i zatwierdzone prze- Garibaldi jeszcze w nocy opuścił Brescią ze swemi kretem przepisy pocztowe i telegrafowe rozcią- 
š zemnie. Proszę mieć wzgląd na nie i okazać dla 1f strzelcami alpejskiemi ciągnąc w góry; ale tym-|gniętemi zostały do połączonych prowincyj Lui- 
Monitor x 19go t. m. ogłosił następujący szcze- |korpusu zwykłą łaskawość. Szczególniej polecić|czasem straże i widety korpusu feldmarszałka - po- | giana i Gartagnana. Według doniesień z Rzymu, 
gółowy raport marszałka Baragnay d'Hilliers do Ce- | mam pułkownika Anselme, naczelnika mego szta- |rucznika Urbana odkryły około 6smćj godziny po- | wzburzenie umysłów zwiększa się. Rozeszła się 
sarza Napoleona, o potyczce pod Melegnano (Ma- | bu, przedstawionego na jenerała brygady; majora |jedyńczych nieprzyjaciół w bliskości siebie. Oko-|wieść o dymisyi ministra kardynała Antonellego i 
rignan) 8go t.m. stoczonćj, o którćj podaliśmy już |Foy przedstawionego na podpułkownika; majora |ło 10%, godziny przed południem, forpoczty fmpor.|jego wyjeździe do Civita - Vecchia; jego miejsce 
prócz opisów prywatnych, dwa krótkie raporty od | Melin przedstawionego na oficera legii honorowćj; | Urbana zostały napadnięte przez przeważne siły|zająó ma, jak wieść krąży, kardynał Amati, wice- 
| obu stron. kapitana de Rambaud, którego przedstawiałem już nieprzyjacielskie, szczególnićj z prawego boku, a| prezes kancelaryi apostclskićj. 
| „Melegnano 10go czerwca 1859 roku. poprzednio do awansu, i podoficera Franchetti z lgo | nawet okrążone. Garibaldi osadził w nocy za po-| Londyn 22 czerwca. Król Leopold belgijski 
| „Najjaśniejszy Panie! W. C. Mość dałeś mi wczo- pułku strzelców konnych afrykańskich, mego cho- [| mocą sprzyjających mu mieszkańców, wszystkie do- | dziś ma tu przybyć. Times w artykule swoim wstę- 
s raj rozkaz posunięcia się z Iszym korpusem drogą 
E Lodi i wyparcia nieprzyjaciela. z. San Giuliano 


rążego, ranionego przy moim boku. my i młyny i chciał wojskom odchodzącym z Ca- pnym oświadcza, że podróż króla do Londynu 
„Zostaję i t. d. Marszałek Baraguay d'Hilliers.* |stenedolo odciąć drogę. Fmpor. Urban zamiast co- | ma związek z ukłądami pokojowemi ze strony 
i Melegnano, uwiadamiając mię zarazem, iż do tego| Równocześnie Monitor podaje szczegółowy spis|fać się, rozkazał uderzyć na ochotników Garibal- | pruskićj. Morning Post twierdzi, że postanowionóm 
działania dodany mi jest Igi korpus zostający pod|strat poniesionych w bitwie pod Magenta i w po-|dego, zajęte domy wziąść szturmem i po kilkogo- | zostało nie łączyć Toskany z Piemontem, że do- 
dowództwem marszałka de Mac-Mahon. tyczce pod Melegnano, z dodaniem uwagi iż straty |dzinnćj walce pędził nieprzyjaciela pierzchającego piero po zawarciu pokoju będzie mowa o rozgra- 
„Udałem się natychmiast do San-Donato, aby się| te po ich ścisłem obliczeniu, okazały się mniejsze- po za nasypkę kolei żelaznćj ku Brescia. niczeniach we Włoszech. Izba niższa z powodu 
4 porozumieć z marszałkiem. Ułożyliśmy, iż on ude-|mi od wprzód ogłoszonych a przybliżenie obracho- „Według opowiadania jeńców, Garibaldi miał] poddania się ministrów powtórnym wyborom na 
rzy z lszą swoją dywizyą na San Giuliano a na-| wanych. 4000 ludzi i 4 działa wojsk swoich a nadto regu- | członków Izby, odroczyła się do 30go b. m. Lord 
stępnie wyparłszy ztamtąd nieprzyjaciela uda się do „Spis liczebny oficerów, podoficerów lub żołnie- |larnych żołnierzy piemonckich z brygady Voghera. | Russell przyjmował wczoraj ciało dyplomatyczne 
Carpianello , gdzie przeszedłszy rzekę Lambro „bar | rzy poległych, ranionych lub znikłych w bitwie 4go|Z naszćj strony następujące wojska były w boju:|jako minister spraw zagranicznych. 
| dzo trudną do przeprawy, skieruje się na Mediglia. | czerwca. oddział pułku pieszego Nr. 41 bar. Kelinera; jeden "ERSA 
ga dywizya Q korpusu Mac-Mahona) miała w San Gwardya cesarska. Ze sztabu głównego: 1 | batalion pułku Nr. 62 Zobla; trzy bataliony z puł- 
Martino wejść na drogę prowadzącą przez Triyulso | oficer poległy, 3 ranionych. Z 1go grenadyerów: | ku Arcyksięcia Rainera Nr. 49; 19ty batalion strzel- 
i Casanuova do Bettola, kierując się na lewo Me- | oficerów 6 ranionych ; żołnierzy 20 poległych, 88|ców pieszych; dwie kompanie pułku pogranicznego 
diglii, aby w ten sposób obejść stanowisko pod|ranionych, 3 znikłych. Z 2go grenadyerów: ofice- | szluińskiego, oddział pułku huzarów Hallera i dwa 
Melegnano. Dalej ułożonóm było: Iż cały Iszy kor-|rów 2 zabitych, 4 ranionych; żołnierzy 26 pole-| działa. Wojska te miały oddzielne stanowiska, tak 
us ruszy wielkim gościńcem do Melegnano posy- głych, 115 ranionych, 3 znikłych. Z 3go grenadye- |iż siły nasze w boju nie wynosiły nawet 4000 lu- 
ając na prawo do miejsca, oznaczonego na karcie|rów: oficerów 5 poległych, 11 ranionych; żołnierzy | dzi. Strata nieprzyjaciela, nawet z zeznań jeńców, 
„Betholma*, Iszą swą dywizyę, która minąwszy Ci-| 20 poległych, 235 ranionych, 133 znikłych. Z pułku | jest znaczną; w ogóle miał stracić 300 poległych 
vesią i Vibeldono, pójdzie do Mezzano, postawi ba-| zuawów gwardyi: oficerów 1 poległy, 8 ranionych; |i zabitych, szczególnićj we młynie i na nasypce 
teryę z 12 dział by naprzód bić do Pedriano a na-|żołnierzy 51 poległych, 194 ranionych, 8 znikłych. | kolei żelaznój leżało wielu poległych. Jeńców li- 
| stępnie przeciw cmętarzowi z Melegnano, na któ-|7 1go woltyżerów: żołnierzy 4 poległych, 18 ra-|czymy ogółem 60. Do téj liczby należy oddział nie- 
rym nieprzyjaciel oszańcował się i wzniósł silne nionych. Z 3go woltyżerów: oficerów 3 ranionych; | przyjąciół, którzy leżąc w rowie udawali zabitych, 
baterye. Że 2ga dywizya z Igo korpusu ruszywszy żołnierzy 4 poległych, 16 ranionych. Z pułku strzel- | lecz odkryci przez huzarów i do życia przywołaBi, 
z San Giuliano, „posunie się do San Brera i tam|ców konnych: oficer 1 raniony; żołnierzy 14 ranio- | wzięci zostali do niewoli w liczbie 30 ludzi. Z na- 
wzniesie również bateryę z 12 dział aby z drugićj|nych, 2 znikłych. Z gidów: żołnierz 1 poległ. Z ar-|naszćj strony mamy 3 oficerów a 40 do 50 żoł- 
strony prowadzić ogien przeciw cmentarzowi i bić] tyleryi pieszćj: żołnierzy 1 poległy, 4 ranionych, 1|nierzy ranionych, 10 do 15 poległych.* 
wzdłuż gościńca z Melegnano ku Lodi; nakoniec znikły. Z artyleryi konnćj: żołnierzy 3 poległych | — Univers podaje korespondencyę z Rzymu, we- 
acia dywizya z lgo korpusu ruszy. wprost- na Me-| 4 ranionych, 5 znikłych. Ogółem z korpusu gwar- 
legnano i zdobędzie miasto z pomocą 1szćj i Żgićj|dyi: oficerów 9 poległych, 33 ranionych; żołnierzy 


dług którćj część deputacyi bolońskiej nieprzyjęta, 
Regia e © ; eisd 3 jak donoszono przez króla Wiktora-Emanuela, u- 
dywizyi, jak tylko ogień ich artyleryi rzuci niepo-|130 poległych, 688 ranionych, 165 znikłych. 
rządek w szeregi nieprzyjaciela. 


dała się do Cesarza Napoleona i wyraziła temuż ży- 

7 > czenia swe, aby legacye z Piemontem połączyć się 
„Następnie lsza dywizya zostawiając Melegnano 
na lewym boku, miała rozkaz udać się na Cerro, 


mogły. Cesarz odpowiedział Bolończykom: „Wra- 
| 2ga i Bia na Sordio gdzie miały wejść w związek 


cajcie do domów, bądźcie posłuszni waszemu Mo- 
s : È narsze i wiedzcie o tem, że nieprzybyłem do Włoch, 
“S z II korpusem który kierował się tam także przez 
| Dresano i Casalmajocco. 


aby władzę jego ograniczać, lecz aby jéj zjednać 
„Aby te skombinowane ruchy doprowadziły do 


poszanowanie.“ Sprawozdawca Univera mówi tak- 
_ zupełnie pomyślnego rezultatu potrzeba było stó- 


Wiadomości z teatru wojny sięgają do 23go 
t.m. O ile z nich widzimy, nie zaszło do 229o 
t. m. żadne znaczniejsze starcie, lecz stanowis 
obu armij nieco się zmieniły. Według depesz przez 
Paryż wyżćj podanych, armia piemoncko-francuska 
skoncentrowana na wysokości Brescii wzdłuż rzeki 
Chiese, ruszyła 20go t. m. na rzód, awojską ces. 
austryackie zajmujące wzgórza Monte Chiaro i Ca- 
stiglione — które to wojska, jak się zdaje, były 
tylko korpusem obserwacyjnym złożonym z 1go 
i 8go korpusów — miały opuścić te stanowiska. 
Główna kwatera II6j armii austryackićj, która by- 
la w Volta na prawym brzegu Mincio rzeniosła 
się do Custozza na lewy wewnętrzny brzeg rze- 

i W jakim szyku posuwa się naprzód armia 
francuska, i na który punkt głównie zmierza, 
zupełnie jest niewiadomo. Domyślają się tylko: iż 
lewe skrzydło złożone z korpusów piemonckiego 
i Nielą a poprzedzane przez aribaldego, który 19 
t. m. dotarł do Desensano nad jeziorem Garda, 
idzie w kierunku na Peschierę; środek armii two- 
rzą korpusy marszałkówi Mac - Mahona i Canro- 
berta oraz korpus gwardyi, lecz niewiadomo w ja- 
kim postępuje kierunku; prawe skrzydło stanowi 
korpus Baraguay d'Hillera, który ma następnie 
wejść w związek z korpusem ka. Napoleona, gdy 
tenże stanie nad dolnem;Padem naprzeciw Mantui. 

|. Ś doniesień dzienników wiedeńskich i po- 
wyższćj depeszy z Wiednia z dnia dzisiejszego, 
wojska ces. austryacke miały być d. 22go t. m. 
w następujący sposób rozstawione nad Mincio: 
Armia II, która dotąd odbywała kampanię i wal- 
czyła nad Ticinem, a dzisiaj zostaje pod dowódz- 
twem jonerała jazdy hr. Schlika, rozstawiona jest 
między Peschierą a Werong z główną kwaterą 
w Custozza, (Custozza leży na ostatnim cyplu 
wzgórz na drodze z Villafranca do Peschiery) 
ozęść jój wysuniętą jest podobno ną prawy brzeg 
Mincio w okolicę Desensano. Armia Isza pod do- 
wództwem impor. hr. Wimpffen rozłożona jest nad 
niższém Mincio z główną kwaterą w Mantui. Głó- 
wna kwatera J. C. Mości dowodzącego naczelnie 
i bezpośrednio obu armiami, była aż do 23go t.m. 
w Willafanca a od dnia tego jest w Valeggio bli- 
żéj Mincio. Fzm. Hess jest naczelnikiem sztabu 
głównego przy boku J. C. Mości. 
akie jest położenie rzeczy na głównćj iinii bo- 
jowćj. Co się tyczy skrzydeł, wiemy tylko, iż 
altelinę oraz doliny Camonica i Trompia zaj- 
mują aż do granio Tyrolu ochotnicy Garibalde o 
i powstańcy lombardzoy. Na prawóm zaś skosy dle 
korpus księcia Napoleona areenil zupełnie 
po za góry pirenejskie, jak to donosi Monitor 
toskański, miał wnijść do miasta Modeny według 
jednych wiadomości 20go, według drugich 22go 
t. m. Główna przeto jego siłą zdaje się kierowąć 
wielkim gościńcem na Miraadolę, który przecho- 
dzi Po pod Ostiglia niżój Mantui i ujścia Mincio. 

Co się tyczy działania sił morskich francuskich 
w tyle linii bojowéj-na Adryatyku, według depe- 
szy z Paryża z 19go t. m. powtórzonćj w dzien- 
nikach wiedeńskich, działania te miały się już roz- 
począć na brzegach Dalmacyi. Jednak z Dalma- 
cyi oprócz wiadomości o przybyciu okrętów fran- 
cuskich do portu tureckiego Antiyari z bronią dlą 
Czarnogórców, niema żadnych innych doniesień, 
Wkrótce drugi oddział floty oblężniczćj ma po- 
dobno w tych dniach płynąć z Tulonu, a ró- 

także z (jenui wyruszyć flotylla 
wojenna sardyńska ab wspólnie z francuską dzia- 
łać na Adryatyku. Dzienniki wiedeńskie mniemają, 
iż główne uderzenie gotuje się na Wenecyę. 

"Wiadomości z Aten z 14go t. m. przez Mar- 


lię nadeszłe donoszą, że w ministeryum gre- 
ckióm zaszłą następująca zmianą : jenera} -major 


ie o deputacyi Bolońskiej, która się udała do Pa- 
pieża prosząc go o przebaczenie i zapomnienie prze- 
szłości i przyrzekajac jak najzupołufejsze  pOSłU- 
SzeŃńStWO. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 24 czerwca. Pierwsza wczorajsza procesya zam- 
kowa odbyła się w pogodny czas z zwykłą uroczystością i 
urzędową niejako cechą. Od lat parę pierwsza ta procesya nie 
używa już kotłów kościelnych które jakkolwiek nie są konie- 
cznym warunkiem obrzędu, mają jednak za sobą jeden z naj- 
ważniejszych przywilejów, przywilćj starodawnego zwyczaju. 

— Obrząd starożytny puszczania wianków w wilię S. Jana i 
palenia sobótek , ściągnął wczoraj wieczorem nad Wisłę tysiące 
mieszkańców miasta. Wielka na Wiśle woda była zapewne, 
przyczyną, że mniejsza liczba łódek niż w roku zeszłym uwi- 
jała się, a inne może powody dałyby się przytoczyć, dla cze- 
go nie wiele wianków puszczano. Najpiękniejszy widok spra- 
wiały palone na wodzie i brzegach ognie kolorowe, a galar 
płynący z pod Zwierzyńca i płonący fantastycznym ogniem kolo- 
rowych pochodni, wspaniały przedstawiał widok. Puszczano 
z niego i ognie sztuczne, a brzegi Wisły do późnćj nocy były 
tak ożywione, jak się w Krakowie nie adarza, chyba raz wrok 
w wilię ś. Jana. 


wes "RSKO WRCR 
Przegląd polityczny. 


ownego czasu na ich rozwinięcie, skazuje 
rozpocząć działanie zaraz w dniu mego odjazdu 
z San Pietro Olmo, W. C. Mość uczyniłeś zada- 
nie moje trudniejsze, gdyż czoło Sćj dywizyi I kor- 
pusu nie mogło wejść na linię jak dopiero o» 3ćj 
godzinie popołudniu. gdyż tak zatkaną była droga 
przez pociągi II i IV korpusu. Mimo tego o godz. 
1'/, dałem rozkaz marszałkowi de Mac-Mahon iść 
na San Giulianc. Nie zastał on tam nieprzyjaciela, 
_ przeszedł rzekę Lambro wbród, chociaż na karcie 
naznaczony był most w Carpianello, i szedł dalćj 
na Mediglia. 

„O 5'/ godzinie (popołudniu), 3cia dywizya I 
korpusu przybyła o 1200 metrów (3600 stóp) od 
Melegnano zajęte przez nieprzyjaciela, który zbu- 
dował barykadę na drodze o 500 metrów przed 
miastem i wzniósł bateryę przy samem wnijściu 
do miasta za przekopem na wysokości pierwszych 
domów. Rozkazałem jenerałowi Basaine sprawić 
swą dywizyę w .Szyk do ataku: batalion zuawów 
rozwinęty w łańcuch tyralierski, wysunięty był na- 
przód i na boki. 

Nieprzyjaciel przyjął nas ogniem działowym, 
który mógł być mam niebezpiecznym, gdyż kule 
szły wzdłuż drogi po którćj mieliśmy się posuwać 
w kolumnach. Artylerya nasza odpowiedziała sku- 
tecznie, i jenerał Forgeot z dwoma bateryami oraz 
_ artylerya léj dywizyi w Mezzano postawiona, wsparli 
skutecznie z prawego boku atak który mieliśmy 
wykonać. Kazałem mu batalionowi zuawów: zło- 
żyć mantelsaki i uderzyć biegiem na bateryę nie- 
 przyjacielską, posuwając za tym batalionem całą 
pierwszą brygadę. x à 

„Austryacy osadzili tłumem tyralierów pierwsze 
| domy w mieście, przekop na drodze, oraz cmen- 
“A tarz. Mimo tego nie mogli oprzeć się pędowi na- 
szego ataku, zaczęli cofać się na prawo i lewo, 0- 
pierali się dzielnie w ulicach, w zamku, po za mu- 
rami ogrodów, lecz wreszcie byli zupełnie wypę- 
dzeni z miasta o godz. 9éj wieczór. 

„Druga dywizya przybywszy pod Melegnano sta- 
nela na lewo 3ciéj a posuwając się wzdłuż rzeki, 
brała lub zabijała nieprzyjaciół których wyparliśmy 
już z miasta i wyprzedzili. Marszałek de Mac-Ma- 
hon zdołał nawet posłać za cofającemi się wojska- 
mi austryackiemi kilkadziesiąt kul wzdłuż drogi do 
Lodi: na łoskot naszego ognia karabinowego, po- 
sunął się do Cologno. « - 

„Nieprzyjaciel silnie się opierał. Kilkanaście razy 
uderzano na bagnety: w jednym ze zwrotów za- 
czepnych wykonanych przez Austryaków , sztandar 
33 pułku był przez chwilę w niebespieczeństwie, 
lecz walecznie obroniony, kiki 

„Straty nieprzyjacielskie są znaczne. Ulice i pola 
bliższe miasta były pokryte poległymi nieprzyja- 


ranionych, 65 znikłych. Z 41go pułku: oficer 1 ra- 
niony; żolnierzy 54 ranionych. Z 43go pułku: ofi- 
cerów T ranionych; żołnierzy 83 ranionych. Z 44g0 


nych; żołnierzy 25 poległych, 126 ranionych, 23 
znikłych. Z 19go batalionu strzelców: oficerów 2 
ranionych; żołnierzy 91 poległych, 62 ranionych, 
5 znikłych. Z 8go pułku artyleryi: żołnierz 1 po- 
legł Z 2go pułku inżynieryi: żołnierz 1 poległ. 
Ogółem z III korpusu: oficerów 8 poległych, 16 
ranionych; żołnierzy 194 poległych, 871 ranionych, 
156 znikłych. Saik 

Ogólna strata w bitwie pod Magentą: 4957 po- 
We i ranionych; gy, eż oficerów 24 po- 
egłych, 103 ranionych; żołnierzy 564 poległych, 
3145 ranionych, 185 znikłych. w 

„Spis strat w potyczce 8 czerwca pod Melegnano. 

Korpus I. — Ze sztabu głównego oficerów 2 
ranionych. Z 1go pułku zuawów: oficerów 6 pole- 
głych, 26 ranionych; żołnierzy 106 poległych, 426 
ranionych, 48 znikłych. Z 33go pułku: oficerów 5 
poległych, 11 ranionych; żołnierzy 8 poległych, 
88 ranionych, 2 zaginionych. Z 34go pułku: oficer 
1 poległ; żołnierzy 11 ranionych. Z 37go pułku: 
oficerów 4 rannych: żołnierzy T poległych, 31 ra- 
nionych. Z T8go pułku: żołnierz 1 ranny. Z inży- 
nieryi oficer 1 poległ. Z 26j dywizyi: oficerów 13 
rannych; żołnierzy 20 poległych, 114 rannych, 14 
zaginionych. Ogółem w potyczce pod Melegnano 
943 poległych i ranionych, a mianowicie: oficerów 
13 poleg ych, 56 ranionych; 1141 poległych, 669 
ranionych, 64 zaginionych. Liczbę żołnierzy zagi- 
nionych trzeba uwążąć za przybliżenie podaną, 
gdyż można przypuścić, iż wielu poległych i ranio- 
nych nie zostało jeszcze w chwili podania raportu 
odszukanych.* 

— O potyczce pod Castenedolo na drodze z Bre- 
scii do Monte Chiaro, stoczonćj 15g0 t. m. między 
korpusem fmpor. Urbaną a oddziałami Garibaldego, 
posuwającemi się przed armią piemoncko-francuską 
dla rozpoznawania stanowisk wojsk ces. austryac- 
Í prz kich, podaliśmy dotychczas tylko. krótką depeszę te- 

ciołmi; 1200 ranionych Austryaków _przyniesiono legraficzną. Dzisiaj znajdujemy w dziennikach wie- 
| do naszych szpitali polowych; wzieliśmy 800 do 900 ; deńskich następujące doniesienie urzędowe z We- 
jeńców i jedno działo. Strata nasza wynosi 943 a a i 18go ;t. m. f 
dzi poległych i ranionych; lecz podobnie jakiwpo-; „Podczas odwrotu naszćj armii, stała dywizya 


Depesze żelegraficzmo. 

Wieden 24 czerwca. Według świeżych depesz 
z teatru wojny, J- C. Mość przeniósł 23go t. m. 
główną kwaterę z Villafranca do Valeggio (pag 
samem Mincio na lewem brzegu, w połowie 
gi między Peschierą a Goito), a 22 t. m. przeglą- 
dał korpusy częścią na ich stanowiskach, częścią 
w pochodzie. 

Paryż 22 czerwca. Monitor donosi, iż Cesarz 
Hjnolech wyruszył z Brescia posuwając się na- 
przód. 

Paryż 22 czerwca. Dzisiejszy Monitor zawiera 
depeszę z Brescia z 20 t, m. wieczór: Według nićj 
Austryscy opuścili silne stanowiska s Lonato, 

zajęli zną- 
cznemi siłami. Monte- Chiaro, które zakrywa 
przeprawę zp rzekę Chiese, Austryacy oszań- 
cowali się byli, 
sypali baterye i zerwali mosty. Cesarz Napoleon 
opuścił 20 t. m. Brescią, aby posuwać się dalej. 

Turyn 21 czerwca. Garibaldi posuwając się 
naprzó 


zagranicznych, Zainis oświecenią i robót publicznych. 

Wedtag wiadomości z Egiptu Sege Marsylię 
nadeszłych, "ewid dona „a miał roz 

pe ieszenia Iro rozpoczęt: w ce kopa- 

Tr est 22 „czerwca. Utrzymują a gg 00 wię E A suezkiego, o PTE ogłoći prod 

trzymał maa Ca oda za zabiera 4 [atado W tórój odwołajo się na Świeży. uklad, 

aganę od swe z ra- | konsul i i 
MAS i łodzi Saoi austryackich, oraz zakaz k ofiarował posrednictwo. 


zabierania tychże, Amtoai Meobukowstti, Rodakior odpowiadsialny, 


4 


EAZA AERO ZRZEC aa 


TI aani 


tënd bino Mengo bedeutender Preisormässiguñgen, vorzüglich 
aber dae gźnze Bortiment der neasten mexikanischen: PINUS 
(an 26 spec.) und einen bedentenden Nachtrag zu den Stan- 
| den, deren Deste Versandfzeit der Herbst ist. 

Um geneigte Beriioksichtigung bittet 


Kurs papierów publicznych i piewiędzy. 
(w %alucio anstryaskiój). 


——— 


Mrmków 24 oserwos 


Banknoty“ polski wa 400 sP. new. . . . sip. 6. Gettner in Zwickau. 
Rahlo obręczkowe agio: + + « + » + + + + 

Tslary pruakie sm 150 słr, now, . . - śą , z T 
Srebro staro. = « * P p ùo « © o e o » 837. M 

Sio APELI posh, Dwóch Praatykantów 
RAD iok. D: ; woch rra n 

Desay m ZR wj wk AE dobrych rodziców znajdą miejsce w, Handlu 
Listy mirry palace s kupongmi. . -y Bławatnym (538-2-3) 
Obligacye indemn, ¥ kupon. . . . « » « || z i 
Pożyczka narodowa s È 1854.. . . . . x P: Niedzielskiego W Bochni 


Listy sastawne polskie x kaponami. . 
wiedeń 24 czerwóa. (telegraf.) 


WO HANDLU 


Augsburg 100 ztroń.. .. 2.4» 444 8 6 2 £ ; 
Hamburg 100 Marków. . « o «9: aoe A 
Londyn Aker o—wiż.B AI, wig «| dad (i ) 
Paryk 100 franków . . « « « « + + + + : £ 
Dakstie 05 4009901020 IIRS ERE 9 : 
5% Metalik. i scs sie « +6 0058 Gw py 
uh nanasi raea T 391 w HRAKOLYIE, 
th To wwudr brebsd wiodoty oot nadsżedł wielki transport 
GATTO O BHUF SIUIL E ; f 
Loky s r. 1834.3 % 6 « « 4 2-4. » + 10. 
m aAa aoo zró wadom 0 OKZOJOWYC 
Pożydrka Barodowa ; jaa wek > w najnowszym guście, 
Obligacye Hidema. gali. . . . . . - « . - » tj . z 
Akcje Baakowa . do ISoine TRAS „wid storow do okien, lisiew 
kole! półnoonój . . « » « « + + + . e 
À sreng ruchomego . . + + « » » : Zřocćconych dó firanek 1 CE- 
„ __kolel franoasko-austryaoklój . » . - Ą s dą ai 
Irwów 20 czerwca. 
DAŃ holóadorski. o . +. + + aisi tetn? pocenach bardzo umiarkowanych. 
„  auśtryaoki . . . s « » + » — - £ iil a 
Półirporysł rojjski. . . ~ » - i pod Liczbą nową 175 w Gm. MI przy ulicy Wiśloćj jest 
Bąbel rosyjaki „© . « «8 «e 443 08 o Puk. c D n m r 0 
Talar praski .. « « « ST oimh o eiere poe * ał S P t 
Pięolosłotówka polska . . . . eo « ne + e ru 16 i : 
Liśty zastawne galio. bòi kupom. . . - - . od św. Jana do wynajęcia, oraz dwa Pokoje z Kuchnią na 
Oblig: indomn. Vos Kupon, <9. . . « . . . pierwszem piętrze z tyłu. — Dom ten jest z wolnćj ręki do 
Połynske sarodowra ken kepon sprzedania. (523-2 -3) 
Warszawa 21 dzerwoa. "Ia U at e 7 
Półiraporyały.. «© e e a e a as + rabii S$ R A A D yA E L A yA À 
Obligi akarbowe > . « « spe « « + ol w 
KRDOB -»ro_ 6 ra 7 N 
LAkiy wactwne MI oktode . . . . . . rati Uścia Ruskicz A 
KĘWATZAWIY-" (905%. - NE: 
Wroclaw. 21 ozerwoa. znajduje się w Gorajowicach pod Jasłem.— Sprzedaje się po 
Bankaudły uastrysckie w mon. konw.. . fabrycznych ośnkch; 
m y & món. nowój. . . - szyniaste . po 10 złr. 
Polskis bialy pse s vGeA s snośchs. podkówiaste. po 10 złr. 12 kr. mk. 
m sty XASIAWNE, -. +) >» s 6 > . ; Donap nhs A 
P ń s è Distówne ebstalunki można adresować do Administracyi 
Ownańskie listy -aasłtawno to Frenay . Państwa GOÓRAJOWIC poczta Jasło-— "Przy większych 
Pi pata (525-2-3) 


Oblig. kalet krak Lodhsk: Ji obstałankach dodany będzie stosowny procent. 


Posńygi czobowe na kolujach kolasnyri. 
Odchodzę: | 

Krakowa do Wiednia, Wzoodawia i Warszawy 1 rano; 
3..45 popoład. = do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) do Prus) 9. 45 ta- 

noz= do Rzeszowa 5. 40 rano; 10. 30 rano; 

8. 30 wieczór = do Wieliczki 7. 15 rano. 


1 Weellna do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 Paño. 

z klysdowio do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. | 

z Szozakowy do Mysłowice 4. 40 rano. | 

z Granioy do Szosakowy 4 rano; 9 rano. 

z Szosakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo- 
łud.; 7. 56 wieózór. 

z Rasssowa do Krakowa 1. 35 w nocy; 10. 20 rano; 
3. 10 wieczór. 

Przychodzę. 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 1. 45 wieczór 
= y Wrocłiwia i Worszówy 9. 45 ra- 
no; 5. 27 wieczór; — z Ostrawy (przez 
IBogtmin (Oderberg) z Prus 5. 27 wie- 
ozór =: z Rzeszowa 6, 15 rano,3. popołu- 
dnin, 9. 45 wisózór = z Wiekaeki 6. 
45 wieczór. | 

do Radśzowa z Krakowa 1.30 > nocy, 12. 10 w poly 
3. 10 popołna. 


Leczenie rady kaine u 


osobliwie zewnętrznych słabości skórnych. 
[206] Ad WREK AE (12) 
Franciszek Ksawery Heller 
doktor me i chirurgii, magister akuszeryi, były 
asystent Kliniki i oddziału słabości zewnętrznych osobli- 
wie skórnych w szpitalu powszechnym w Wiedniu (Allg. 
Krankenhaus); członók Towarzystwa medycznego udziela 


rady lekarskiój od 126j. do 36j w Wiedniu pod Li. 588 
Bauernmarkt (im Gundelhof): Zgie schody 3 piętro. Ra- 
da lekarska na listy frankowane w polskim, niemieckim 
Tub francuskim języku najspieszniój udzielaną bywa. 


PROSZEK 


KORNEUBURNKI 


ODZYWNY 
leczący Bydło» 


jak niemnićj dane lekarstwa dla „Bydła 
z Apteki obwodowej w Korneuburgu 
sławny i przez wiele uczonych Towarzystw 
za.najlepszy Środek lekarski dla B; dta uzna- 
ny, a obecnie i przez wielu Obywateli Kró- 
lestwa Polskiego aprobowany. 

Æ Znajduje się w głównym i jedynym 
Składzie na Królestwo Polskie u  (437-4-5) 
Władysława Bednawskiego 
w Warszawie, ulica Miodowa N. 497. 


Przyjechafi o 22 mr 24 czerwca 

HOTTFEL POGŁKBA. Dyonizy Maimski, Hołeski Aloksan- 
der książe, Szymkowioz Aniela, Metron Wilińska, Aniela 
Bortrand obyw. Podola. Schwarzmann Antoni prof. z)Wrocła- 
wia. Förster Ernest Dr z Mogunoyi Dollórat Ferd., : Lisko 
wote Wrano. urzędnicy z Rzeszowa. Heim Maksem. kup, Sub- 
rowski Maurycy urzędnik z Wiednia. Bmolska Izabella obyw. 
x Bukowiny. Mosngya Ewelina żona pułkownika z familią ze 
Lwowa. Bchińder Jonas kup. z Żywca. Wolski Władysław 
z Werony, 

a HAUKI Antoni Rylski wł. dóbr z Galieyi. Józef 
Dobrzyński:ob, g Rześrowskiego. Dyonizy Kołłątaj wł. dóbr. 
Roman Losów ob, z fam. z Polski. Ksiądz Ignacy Domagal- | 
ski z Kielo. Zygmunt Warylkiewioz student x petersburg-| 
skiego uniworsytetą z Potersburgo. Adolf Rułhak ob, z gu-| 
bernii Mińskiój. 

Wyjechchi: Hwa gygowićżowa ob. do Miechowa. Ks. Ai- fi 
tuni Nowotatski do Brefophergu. W. jciechiBandurowski adw.| ję: 
do Tarnowa. Ksiądz Ignacy Domagalski, Wslenty Hickiowicz,| $ 
Gustaw Massaczy sk do Szczawnicy. te 

BOTEL DREID NEKI Erano, Brzozowski wł. dóbr, Fran- | 9% 
oiurek Albinowski ob. = Galiey; ORóitonberg Maurycy chemik |% 
z .Pras. 

HOTEL POLSKI. Karol i lgnugy 
wa. Adam Silberman, S. Silbermann 
adm. z Pius. Joanna Wyczlińśka , 
z Warszawy. P. Hausdorf, H 
Jan Łabęcki ob. z Polski. 


Pâte pectorale de raifort iiy 
DA 24 kr. 90 Ceniimee | 


M AWA A 
zda BRESTU AES 
Dabkowsoy- ob. z Tarno- | ję gł WR 
mą Ludwik Hausler| $$ (a 
Autouina Klason emerytki 

ads kupoy z Mysłowio. 


Wyjechałi: Michał hr. Hrasicki właś. agp: 19 Rzószowa. | A 
Hieronim Fełdmanowski ob. do Poznania. Adam -7 8. Silber- | 
manowie. Henryk Hinee, P. Hauser kup. 40 Reng; Jan £a- 


1. Quałitht 


à 14 kr. — 4 Sgr. — 


bęcki ob, do. Polski. Loose 
per Pfund 3 
x D o TAA 9; r 
Bnseral J. 'Alleinige" ŻUPY) ; 


bei Schaitter 4: Comp. 


Ueber 'hollinder Blumenzwiebeln h 
Boe] „m RZESZÓW. | (46) 


ersóheint, da selber stets mit Beifall aufgenommen a 
diesem Jahre, ein Catalog, damit verbunden ist oin 
trag — zu dem Wonst noch giitigen Hauptóxtalog — 


uch in] 5 
Nach- | 3 
ethal-] 25 


CZAS z Soboty 25 Czorwca 1859, 


RR | 23 


taram 


rcu Kolei żelaznej w chwili przy- 
nabyć można każdodzienny Numer 


i A SUU” 
po cenie zwykłej, i dopóki nakład Karty 


NE POŁNOCNYCH WŁOCH TĘ 
wystarczy, również i ta Karta po R6©b kr, wal. austr, 


OBWIESZCZENIE. 
RADA ZAWAADOWCZA 


Ces, król. | uprzyw. 


KOLEI < a GALIC. 


KAROLA LUDWIKA. 


Niniejszem wzywa się uprzejmie PP, Akcyonaryuszów ck. uprzyw. galic. kolei że- 
lażnćj Karola Ludwika, mianowicie tych, którzy jeszcze dotąd żądanćj, a w obwieszcze- 
nu.z dnia 1go grudnia 1858 wymienionćj 20-procentowćj wpłaty na podpisane przez 
nich akcye nie uskuteczniliz i tym sposobem należnćj 30-procentowćj wkładki nie uzu- 
pełnili; — ażeby w przeciągu sześciu tygodni od dnia niniejszego obwieszczenia, stoso- 
wnie do zobowiązania, przepisane wpłaty najdalej do ostatniego lipca 1859 roku 
w ęk. uprzyw, austryackim Zakładzie kredytowym handlu i przemysłu w Wiedniu zło- 
żyłiz w razie bowiem przeciwnym, szkodliwe skutki ztąd wypływające, samiby sobie 
przypisali. 

Wiedeń dnia 47go czerwca 1859. 

Z Rady Zawiadowczój c. Kk. uprzywil. kolei galic. Karola 


MAE W tutejszym Dwo 
bycia i odejścia pociągów, 


(540-2-3) 


Ludwika. 


cik. wyłącznie uprzy- wilejowana Fabryka 


biało emaliowanych Sc cyna powleczonych 
NACZYŃ KUCHENNYCH 


z jed.ćj sztuki blachy bez spojenia wykutych 


FRYDERYKA WIESE w Wiedniu, 


członka Towarzystwa c. k. uprzywilejowarćj fabryki kass ogniotrwałych, pod firmą: 


THEIM & WIESE 


ma zaszczyt polecić Prześswietnéj Publiczności wyroby swćj fabryki, a mianowicie wszelkich 


maczyń kuchenny cih. 


Główną zaletą tychże jest, że są z jednój sztuki blachy żelaznój, b ich jeń j 

pa $ À j, bez wszelkich spojeń jedno- 

stajnię za pomocą maszyny wykute i wewnątrz białą emalią trwałą a co większa wo i, ai. rzy- 

we ołowiu popia drugi n Damn naczyń kuchennych w ogniu cyną powleczonych za- 

eca się przyniiotem, że © ceny dla każdego najprzystępniejszćj , jest ia si 

wskutku działania nań kwasów piraino wich, CY ae i AN A A 
Oba rodzaje tak biało emaliowanych jako też cyną powleczonych naczyń, odznaczają. się lek- 


koda i trwałością, nie ulegają rozbiciu z taką łatwością jak lane żelazne i zużywają daleko mnićj 
op 


u. 
W roku 1857 na wystawie powszechnćj gospodarczćój w Wiedniu wyroby te pozyskał 

. . 14 "a gz fr 
tną pochwałę i z każdym dniem zyskują na powszechnóm uznaniu ze Ale" 4 zd roi dotek 
czas używane. Wyrabiare zaś są w najrozmaitszym kształcie i różnój wielkości. Skład tychże jako 
a Kipnis poani pah 5 apn, nroa i inaych gospodrrczych przyrządów, znajduje się 

e w Galicyi w Krakowie u Tomasza reckiego. i 
daną Pa uło i Juliusza Gablenz. ai TSR "AF a aa 
c szelkie naczynia z tejże fabryki pochodzące, jeżeliby w. ci dni ośmi t i 

nie w inny sposób emalia uszkodzoną została , mogą być noki M leidus $ dłużej. (4 iagean, 


mienia się również za wynagrodzeniem ceny emaliowania. 
(416-4-6) Fryderyk Wiese. 


(282-3-6) 


C. k. wyłącz. uprz. 
SWAP 


S WODAANATERYNOWADO USTĄJE 


MUNDWASSER = 
R i PASTA do ZERÓW 
GRA => Gio MP UP HQ E> ~A 
BEN w WIEDNIU Stadt, Tuchlauben N. 557. 
Tę Wodę Anaterynową do Usti Pastę do Zębów mają do sprzed 
in Krakau Hr Tomas Gorecki ud Hr. Josef Jahn 
in Lemberg Hr C. F. Milde und der Apotheker Hr. HH. Laneri 
in Andrychau Hr. H. Unger. in Rozwadow Hr. C. Marecki. - 
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„ Bielitz „ C. Schaffran. „ Rzeszów Ig. Scheiter. 

„ Bochnia Const. Solik. „ Sambor" „ Ap 9% ol 

» Brody. b Apoth. Deckert. „ Sanok p akit. ldai 

„ Brzezan : „ B. Fastenhecht. | » Stryj »  Apoth. Sidorowicz. 

„ Czerniowitz „ Różański u. Hr. Zacharyasiewicz.| „ Tarnopol _„ Latinek und Hr. A. Moraw tz. 

„ Dembiea  » Apoth. Herzog » Tarnów >” J. Jahn ipe 

» Dobromi „ A. KrotowSKi. „ Stanislau E 4 jHrn 

„ Jaroslau „ Ign: Bajan. © ? tA WAY". mad 

„ Kolomea: -„ T. Zacharyasiewicz. » Zaleszczyk „ Kodrębski et Comp, 

„ Przemyśl < „ Machalski. _ „ Złoczow  „ Apoth. Pettesch. 

„ Przeworsk „ Apoth. Janiszewski. 3 
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